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t Rada Admiristracyjua Królestwa. Polskiego. 
| Zważając, że uiszczana dotąd przez Starszych Agroma- 
dzenia kupieckiego, sposobem ryczałtowym, opłata konsenso- 
wa od handlu trunków zagranicznych, na rzecz Massy Miasta 
Warszawy, z dozwoleńiem temuż Zgromadzeniu szczegółowego 
poboru takowćj, od handlujących pomienionemi trunkamię nie 
jest właściwym sposobem ściągania na nzeczakassy Miejęsii 
|przypadającćj jéj należytości,=a zarazem pragnac op pa ę 
ściślćj zastosować do odnoszonych korzyści przez sprowacza” 
jących trunki na konsumcją i handel „do Miasta Warsz 'wy.— 
(ho przedstawienie Kommissji Rządowćj „Spraw Wewn. trznych 
i Duchownych, wsparte opinją Kommissji Rządowćj Przycho- 
dów i Skarbu, postanowiła i stanowi: 


` 


Art. |. Od dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1845/6 roku opła-- 


tà konsensowa od sprowadzanych trunków zagranicznych do 
Miasta Warszawy, pobieraną będzie na rzecz Kassy Ekonomi- 
cznej tegoż miasta, jednocześnie i łącznie z opłatą celną skar- 
bową, a następnie do IKassy Miejskićj przelewaną, 

Art 2. Opłata pomieniona, pobieraną być. ma na rzecz 
Kassy miasta Warszawy, w wysokości 1/10 części cła Skarbo- 
wego zwyczajnego, > dym 

Art. 3 Dochodzenie defraudacji pomienionej opłaty kon- 
sensowćj, wymiar kar za takowe, oraz exekucja onych, mają 

/ być dopełniane na zasadach pod tym względem co do oplat 
celnych przepisanych, przez właściwe Władze Skarbowe, w po- 
Jaczeniu z dochodzeniem defraudacji i exekucją kar w sprawach 
o defraudacje celne. Część kar z defraudacji opłaty konsen- 
sowćj na rzecz Kassy Miejskićj przysudzona, dò tejże Kassy 
należeć ma dochód jednak z konfiskaty przedmiotu w żadaćj 

części dla passy Miejskićj, lecz w całości do Skarbu należeć 
| będzie. ) 

Art. 4. Wykonanie i rozwinięcie niniejszego Postanowie- 

iia, które w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, Kommis- 
| sjom Rządowym: Spraw Wewnętrznych, oraz przychodów i Skar- 

| bu, wczóćm do którćj należy, porucza się. , 

` + ` Działo się w. Warszawie, dnia 4 (16 grudnia) 1545 roku. 
Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpisano) Xe Marszowki. 

„a «p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Kommissji 
 Bządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 

i « (podpisano) A. Storożenko 
Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) 7. Le Brun. 
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ern razy na tydzień przy Ġa- 
zecie Warszawskićj. 
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kżoku ASAS 


EKONOMIŚCI TEGOCZEŚNI. 
Rossi. 


(Ciąg dalszy.) 


Fatwo zgadnąć jakie niebezpieczeństwo wyrodzić się może 
z takiego usposobienia umysłów. Zaprawdę, obowiązkiem klas 
uprzywilejowańych jest myśleć o klasach które żyją niejako 
w opiece, a w społeczności ożywionćj wzniosłemi pobudkami, 
poświęcenie objawiać by się powinno w stosunku do stanu; 
Obowiązek to naglący, niecierpi wyłączenia ani przywileju ża- 
dnego; ale wypełniając go w całćj rozciągłości nie należy ró: 
wnież błakać się w sferach niepodobieństw i trzeba się bronić 
od szkodliwych złudzeń. Jest to naigrawanie się z nieszczę- 
ścia kiedy się je kołysze zwodniczemi marzeniami, daje obie- 
tnice które nigdy spełnione nie będą, obudza żądze których ża- 
dna ludzka siła zaspokoić niepotrafi. Sroga to więc ironja 
nadużycie imaginacji w obliczu rzeczywistości. Jeżeli cheć o- 
chwały godna, to skutki jéj smutne. Kiedy się ludność długo 
zagrzewa opowiadaniem pfzesadzonóm własnych jéj dolegliwo. 
ści, kiedy się jéj przyrzeknie urojone wynadzrodzenia i ulgi, 
naprzykład, usunięcie zapłaty odpowiednićj do mniejszćj pracy 
i dobry byt niezależny od usiłowań, czyż dziwić się można 
że kiedyś ludność ta zawody swoje w gniewy przemieni i łu- 
dzić się dalćj będzie utopją w duchu zawichrzenia. Może- 
by rozsądnóm było zastanowić się lepićj jak dotąd nadtą przy- 
szłością zasutą ciemnemi chmurami, i zająć się szczerze do- 
bróm które dokonać się da, bez wyczerpania pod wszystkiemi 
kształtami historji i opisów złego. r 

Ta mądrość i rozwagą była jedną z najpiękniejszych za- 
let Rossiego; umiał się opierać a opierając się obsłonił nauke. 
Ani hałasy ani napaści nie sprowadziły go z drogi jego wy- 
kładu, ani z kierunku do badań obranego. Umiał przygotować 
i czekać godziny reakcji. Przekonany o sile jaką doświadcze-- 
nie myślom udziela, rozpoczął ekonomję polityczną od pun- 
ktu w którym poprzednicy jego stanęli, i objaśniając Smitha, 
Saya, Ricardo i Malthusa, rozbierał ich ze swobodą umysłn 
potężnego ale szanującego ich powagę. kat 

Uczynił się tłómaczćm podania, ale był to tłómacz swo- 
bodny, niezależny, rozbierający zadania ekonomiczne jak czło. 
wiek nawykły władać niemi, nie wyrzekający się własnych po- 
mysłów lubo umiejący je hamować. 'Tak więc ż jednćj strony 
opierał się uderzeniu niespokojnych i zuchwałych wyobrażeń, 
z drugićj nie przyjmował nic z przeszłości bez kontroli; takie 
były dwojakie zalety professora i taka jego wykładu barwa. | 

Publiczne kursa Rossiego, dając miorę jego nauki, musia- 
ły mu naturalnie otworzyć wejście do fnstytutu. Wszedł do 
niego 1836 r. Kiedy po śmierci Sieyesa zawakowało krzesło 
w. Akademji nauk moralnych i politycznych, w oddziale eko. 
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nomji politycznćj i statystycznyra. Właściwie mówiae nie miał i tak prędko błędowi sprawiedliwość wymierzający. nie može. 


konkurenta Na 22 głosujących zyskał 2! kresek. Lubo wzię- 


ble cokolwiek żył z p. Karolem Corate, sekretarzem wieczystym, 


ten przecież kazał gouprzedzić aby się staral o krzesło akade- 


mickie a w dzień wyboru, p Comte,.wtedy prawie umierający, 
kazał się zanieść do instytutu aby dac głos za Rossim, który 
żywo tem został wzruszony. Zaledwie przyjęty, nowy Członek 
Akademii czynny wziął udział w pracach tego ciała, prezydo- 
"wał w niem w |S40 r. i odczytał w nićm kilka prac, z których 
najważniejsza jest rozprawa nad stosunńami jrancuazkiego pra- 
wa cywilnego z góspodarsiwcei narodowći. Jestto wszakże szkie 
tylko i zaród myśli do dalszego rozwini cia przeznaczońćj. Waż- 
niejsze prace wstrzysnaly Rossiego od zajęcia „się tém. Gdy 
postanowieniem królewskiem zalecono Akademji nauk moral- 
nych i politycznych ogłosić historje tych nauk we F raneji od 
1789 r. ato dla uzupełnienia pracy którą łvstytut przedsięwział 
na rozkaz Napoleona, Rossi mianowany został sprawozdawea 
z ekonomi politycznćj i statystyki. Jakkolwiek ważna jest ta 
praca, tworzy przecież w jego oczach tylko część znaczniejszego 
przedsięwzięcia, w któróm zamierza objąć ekonomję polityczną 
albo dawnego albo -tegoczesnego świata. 

Lękać się jednak trzeba aby ta myśl, jak mnóstwo innych 
wyłuszczonych i porzucmych przez Rossiego, nie pozostała 
w stanie projektu i zarodu. Fatwo wyliczyć co dotąd zalega. 
Najprzód teorja zasad kierowniczych w prawnictwie, potćm zba- 
danie stosunków prawa cywilnego z ekonomją polityczną, które 
oczekują rozwiniecia. "Fo nic wszystkos źrahtat" pruwa Kor: 
nego wymaga niezbędnego uzupelnienia w rozbiorze rozmaitych 
kategoryj zbrodni i w zasadach badania Kryminalnego. Co się 
zaś tycze Kursu ekonomji politycznej, obojęta w nim tylko po- 
lowa nauki i tworzenie się bogactw; druga polowa, 0 ich roz- 
kładzie, jeszcze nie została ogłoszoną. Prócz tego „akademia 
liczy na raport wykazujacy postępy nauk moralnyeh i" polity- 
cznych od: 1789 r, a autor uważa ten przedmiot jako prosty 
wyciąg z ogólnćj historji ekonomii polity cznćj. Sa“ to bardzo 
ponętne obietnice; ale obietnice ludzi gnanych prądem intere- 
sów publicznych niezmiernym podlegają ódwłokom! 

Ileż to wzniosłych i delikatnych umysłów prace polityczne 
porwały tak badaniom nauki i uprawie umiejętności. Iluż by 
ich wyliczyć możnn co dziś niepowetowaną - sprawiają próżnię 
między erudytami i pisarzami, a w tćj liczbie zaledwie jest 
dwóch lub trzech którzy mają siłę wystarczyć podwójnemu o- 
bowiązkowi, iz powodzeniem wystepują na mównicy i z piórem. 
Nic szkodliwszego dla naukowego świata jak to przycisganie go 
do polityki. Rozdzielajac wysilenia umysł traci zawsze część 
potęgi swojćj, nadchodzi chwila w którój ulega pod ciężarem 
inie może dać w żadnćj rzeczy zupełnćj miary wartości swo- 
jćj. Szkoda to rzeczywista; idzie teraz o docieczenie czy daje 
dostateczne wynadgrodzenie. Czy formując się z wyboru uczo- 
nych i literatów, polityka zyskuje to €0 tracą nauki? Jest to 
zadanie społecznćj arytmetyki które łatwićj podstawić jak roz- 
wiązać. ia s - 

l Mianowany parem Francji w 539 r. Rossi wżiał od tćj 
cy nader czynny udział w pracach prawodawczych i malo 
st ważnych rozpraw do których by nienależał, czy to jako 
mówca czy jakosprawodawca. W téj vstatnićj godności przy- 
gotował rozmaite prawa, między innemi prawo o cukrze, o ban- 
Francuzkim i o systemie finansowym Kolonij: zajmuje. się 
obecnie prawem o reformie więzień. Na mównicy Rossi oka- 
x zał rzadki tałent dyalektyka i metodę która oświeca i podnosi 
rozprawy. Rozległe jego i wszechstronne wiadomości, pew ność 
i szybkość rzutułoka, zapewniają mu wpływ niezależny ani od 
zmian opinji ani cd przypadków słowa. Głosu jego słuchają 
/ bo nie ma w mim «ni oklepanego zdania ani sofizmatów. To 
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| Paa możnaby zarzucić p. Rossi, że nie zachowuje na gruncie 
a 


y 


* 


politycznym surowości opinji jaką ma w dziedzinie nauki, iże 
wnioski jego nie zawsze są zgodne z podanemi przez niego z- 
sadami. Człowiek tak doskonale umiejący poznawać prawdę 


„się mylić ani wzełędem drogi którćj się trzymają ani względem 
~ śvodków użytych w przedmiocie rzadu, | 


Są nawet bledy tak niebezpieczne, 


ERN tak szkodlļi- 


„BIE 


we, że poświęcenie się i wdzięczność nie mogą usprawiedliwić | 


ile przywięzujemy ceny do jego charakteru i do jego talentu: 
w polityce jak i gdzieindzićj zyskał bydwiele sdfdF szedł za 
wlasnóm natchnieniem, gdyby tylko od siebie zależał, Mało 
umysłów natura lepićj i szczodrzćj obdarzyła: nikt nie ma ja- 
śniejszego poglądu w prawie publicznćm, w administracji, w eko- 
nomji spoleczaćj: zna on gruntownie prawnictwo, mechanizm 
interesów i język urzędowy; nie ma dlań nic obcegą, małe sku- 
tki i wielkie sprawy, ogół i szczegół, wszystko dostępne dla 
niego. Dla czegóż nie nada tym znamienitym zdolnościom ja- 
kiego kierunku, swobodniejszego biegu? dla czego dozwala' 
uiszczeć im, zmniejszać się w szkodliwćm pobłążaniu i ustepo- 


waniu? Ludzie którzy wartość jego odgadli maja prawo wiele 


dawanćj im pomocy. Wyrażając tém żal, okazujemy p. Rossi | 
| 
4 


zacznie więcćj słuchać własnego popędu. z 

Jako ekonomista, Rossi wolnym jest od: wszelkiego podo- 
bnega zarzutu. Nikt z większą niezależnościa nie rozbiera] za- 
dań wiążących się z systemem ińteresów. Hie wyłożył 
sumiennićj, nie ukrywając ani przysłaniajac niczego, ani prze- 
konania ani wętpliwości. Czytająe te piękne karty w których 
zdrowy rozum przemawią tak jasnemi słowy, tego tylko  żało- 
wać przyclodzi, że dzieło pozostało na pół drogi i że końca 
trzeba czekać, Widzieliśmy że Rossi jest ekonomista prawowierz 
nym, ale wiara jego zasadza się na wyrozumowanćm badaniu. 
Teorje Smitha i Ricarda, nabrały pod'jego' piórem siły i powa- 
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się od niego spodziewać i rachować zupełnie, od chwili, kiedy 
nie. od EU „kiedz | 
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faktów 1 


gi którą tylko w zarodzie zawierały. Rossi je prostuje i roszerza 


objaśniając, Jednakże starannie unika wszystkiego co podobne 
da mie Arności, a poścód tegoczesnych szaleństw jest to dowód 
wysokiego rozsądku. Aby miała powagę, nauka potrzebuje po: 
stępować z pewnem umiarkowaniem w zmianach jakim ulega; 
nie może być przebudowana co lat dziesięć, od posad do szczy- 
tu. Swoboda epoki nie jest zzpewne związaną punktem zapatry= 
wania się epok poprzednich,'i śmiesznćm byłoby skazywać myśl 
ludzką na nieruchomość; ałe użyciu prowa reformy, kiedy to ty: 
cze się ogółu nauki, nie może towarzyszyć zbyteczna wstrzemię:,- 
źliwość i oszczędzanie form starych  Przeszłosć zostawia na 
poparcie wyobrażeń które zaleca, oprócz ieh własnćj wartości, 
wrażenie jakie one sprawiły, nabytą przez siępowage i obroń- 
ców jakich sobie zyskały! W systemie kołejnych zniszczeń. te 
korzyści nikna, i nadchodzi dzień w którym zasiada tylko mi 
cestwo w miejscu nauki, a ruiny stają się jedynćm schronieniem. > 
Rossi niechciał dopuścić aby imie jego wmieszanćm byłe . 
do dzieła nierozważnego: Pozostając na gruncie doświadcze: 
nia, skarcił surowa nauką tych którzy się błakają, ścigając za 
urójeniami i biorą za oznaki siły odbłyski i olśnienia pychy wy- 
£órowanćj. Zaiste taki umysł jak jego mialby największe pras 
wo przedstawić własny swój system i osobiste kombinacje. Nie. 
puszczając się w dziedzinę awantur, mógl on pozostając w gra. 
nicach nauki, naznaczyć swoje przejście'surowe kontrola i głębi 
szym rozdziałem. Jeżeli tego nieuczynił to zapewne dopatrzył ` 
w tćm niebezpieczeństwo dla nauki zasad spraw dzonych. Chciał 
Się pokazać tém bardzićj pobłażającym, że w koło niego nikt 
niepobłażał, dać postód nieładu opiuij przyklad posluszeństwa, 
i pozostać żołnierzem kiedy wszyscy skwapliwie się dobijali © 
o stopień jenerała. Ten to powód: uczynił go tak wiernym thoi 
maczem ekonomistów którzy go poprzedzili, a uczynił go tak” 
wstrzemieźliwym w przedniotach nowźch*  Oryginalńość Ros: 
siego zasadza się na sposobie wykładu i porównywania teoryj 
mistrzów, bo umiał zawsze oddzielać prawdę gd błędu, dóda- ` 
wał do ich myśli wszystko eo je wybitniejszemi czyniło, ioświeś 


cał to co w nich było zbyt nieujętego i ciemnego. Nauka wiele '3 


$ 


zyskać może natóm badaniu porównawczćm, traktowanćm zw: 
soka i pod dwojak: powaga, talentu i położenia; szezęśliwa 
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ma na swoje usługi pióro które wybija głęboką bruzdę wszę; 
dzie którędy przechodzi.i nadaje wszystkiemu czego się dotknie 
światlo, wybitność i życie. Prace Rossiezo odznaczają się nad- 
(zwjczajna jasnością, sądem który nigdy nie zbacza, niezrówna- 
mą metodą Styl jego nawet w abstrakejach zachowuje cechu- 
lära go przezroczystość; a nie Ściślejszego nad wątek jego kom- 
dzycji, nie mocniejszego nad jego polemikę. Porządek ogólny 
Just tam tak ściśle wyrachowany, że niepodobna usunąć żadne- 
© szczególu bez zepsucia ogólnćj harmonji. Takie znaki ni- 
cd. mylić nie mogą, i cechują działa trwałe asilnie poczęte. 
frii ET (Doisy (ciąg nastąpi) 

) ) s —— 

POGLĄD na HANDEL WODKA i ZBOŻEM w GALICJI 


„lasu roku 1542/45, to jest od | list. 44 r. do końca paź: 18%. 
EM." á 


i 


N (z Gazety Lwowskićj;. 
- Mamy (corocznym naszym zwyczajem) odbyć przegląd 
*zynności handlowych i gospodarskich roku minionego. ' Nie- 


stety—nie ma nies pocieszajacego donieść, bo to, co się stalo, 
Jest dość smutne, to zaś, co się nie stało, jest jęszcze smutniej- 
sze, Widzieliśmy mozolna pracę gospodarzy: wiejskich w clar 
słój walce z niepogoda, widzieliśmy natężenia kupców, aby 
śnacznemi kapitałami choć nieznaczny zysk osiągnąć, —nie jest 
£e to smutne”... Z drusićj strony nie uszło naszej uwagi, iz nie 
(jeden z producentów, nic prawie nie zebrał, die jeden ze sjer 
kulantów nic nie zyskał, nie jestże to. jeszcze smutniejsze: ... 
Jeżli mimo tego przystępujemy do dzieła, to li tylko 'w tćm 
przekonaniu. iż, skreślenie istotnego stanu rzeczy raczćj w naukę 
abiżeli w szkode iść może, 

i Przeszłoroezoe zbiory mimo niklego ziarna do średnich 
liczyć można, s gdy kartofie z początku także dobry plon obie- 
cywały, i gdzieniegdzie jeszcze zapasy dawnego zboża znajdo- 
wały się, nikt więc o drcżyznie nie myślał. "Tymczasem wade- 
5zła jesień: ciagle niemal i ulewne deszcze, jaka pienycj doj- 
Bzewaniu. tok późnićj kopaniu kartofii przeszkadzały; z wielką 
lleda udało się częsć ich z błota wyciągnąć, znaczna zaś część 
W zjemi pozostała Nie, jeden gospodarz uważał „to jako kle 
ske tylko dla producentów gorzalki dotkliw a; dopiero później 
przekonano się powszechnie, iż taniość równie jak i drożyzna 
mnićj ed urodzaju zboża, niż od plonu kartofli zależy. Dawne- 
mi czasy, zanim jeszcze o téj roślinie wiedziano, jeźli zboże nie 
zrodziło sie. głód w €ałóćm znaczeniu tego słowa, panował 
w kraju: aby zapobiedz temu złemu, zakładano zawczasu po 
Większych miastach publiczne spichlerze, w których zapasy zbo- 
$a tak długo leżały, aż nie nadeszła nagląca chwila do roz- 
dzielania ich pomiędzy najpotrzebniejszych wsparcia;--z drugićj 
*irony, zamożni obywatele mieli sobie za „chlubę nagromadzać 
sterty kilkuletniego zboża, i w tenczas dopiero |rzystępowali do 
młócenia i sprzedawania, gdy nieurodzaj podniósł ceny, Ę czące 
(ym sposobem własną korzyść z dobrem ogółu. A tak, rok nieu- 
codzajny nie mógł być bardzo nićbezpiecznym w swych sku. 
kach —W nowym zaś czasie, uprawa kartofli rzec można, iż 


całkiem zmieniła sposób gospodarowania: roślina ta stała się. 


Niejako obrazem nowćj epoki i jéj dażności. w którćj wszystko 
zależy ha prędkości, a trwałość podrzędna tylko gra rolę. Kar- 
Profle stanowia ŻYWNOŚĆ tania, ale też i prędkiego spotrzebowa- 
Jia wymagając: ten surogat zbożą zniżył cenę Wszelkiego ziar- 
m, a że najczęścićj kartofle dobry pion wydaja, przeto naj- 
samożniejszy nawet producent, nie ma sobie ani za chlubć ani 
a korzyść trzymać. wielkich zapasów kilkuletniego zboża. Do 
(lego przydać jeSzeze noleży, iż wyżej. wzmiankowana (epoce 
| paszćj właściwa) prędkość, wymaga koniecznie, aby prędko 
młócić, sprzedać, i dochód w inny sposób reprodukujący obrócić. 
| Gdy więc w listopadzie roku przeszłego przekonano się, 
4 kartofie tak w ilości jąk w jakości lichy plon wydały, a mnie- 
nane zapasy starego zboża są wcale nieznaczne, wnet čena tego 
_ Produktu podskoczyła, — wódka zaś dopiero po nowym roku po- 
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szła w górę, albowiem posiadacze gorzelni widzac, iż dla braku 
kartofli wyrób wódki koniecznie: ogran'czyć trzeba, ze sprze- 
daża rh nii tak dalece się wstrzymywali, iż garniec okowity 
w Iistopadzie a grudniu od ŻE do 27 kr, m. k. płacony, wyszedł 
nr Ż1 do 32 kr. m. k, Ta ostatnią cena utrzymywała sie zma- 
Yeni zmianami aż do pierwszych -dni kwietnia, w którym to 
c ssie nastała obawa, iż zapasy tego trunku nie wystarczą do 
nc wego wyrobu. „glepe współubiewanie się wi nierozsąana spe- 
kuj cja wzmogiy się do tego stopnia, iż cena jednego garnca 
okowity podskoczyła na 45 do «S$ kr. m. k. Widząc ten ruch 
w handlu, rzekłbyś, iż w kraju naszyw zawiazaly się towarzy- 
stwa niews/rzewieżliwości,których członkowie ślubuja na pijaństwo 
Przy blizszćm jednak obeznaniu się z prawdziwym stanem rze- 
czę, łatwo było poznać, iż konsumcja wódki z każdym prawie 
dniem znacznie się zmniejsza, a jeźli jeszcze istniała niemier- 
ność w kraju, to, chyba tylko w ślepćm współubieganiu się ze 
strony spekulantów, można ją było postrzedz. Atoli ten gorącz- 
kowy stan interesów nie mógł długo potrwać: jakoż przy koń- 
cu czerwca, gdy; już wszelkie prawie zapasy wódki w druga 
rękę przeszły, obawa innego rodzaju wzięła góry, a podezas 
gdy pierwćj pytano się, „gdzie weźmiemy wódki dla konsumen- 
tów, teraz, nastręczyło: się to pytanie: „zkad do taniemy kon- 
sumentów na naszą tak drogą wódkę*? Jako odpowiedź na to 
ostatnie pytanie, cena okowitćj spadła przy końcu lipca na 14 


do 25 kr. m..k. za garniec. 

Późrićj zaś ulewne deszcze z jednćj, a straszna klęska 
kilku obwodów galicyjskich, która. w calej rozciągłości aż 
w, czerwcu „poznano, z drugićj strony, przyczyniły się do pod- 
niesienia cen tak zboża, jak wódki. Okowita wyszla na 30 do 
32 kr. m.k. za garniec, i w tćj cenie pozostała aż do końca 
października; zboże zaś stopniowo 0 40 do 60 procentu po- 
drożało. 

Te sa dzieje handlowe tych dwóch płodów krajowych 
w mieście ILwowio. Co zaś do ogólnego handlu całćj prowin- 
cji, tyle tylko powiedzieć możemy, iż częste zmiany cen byly 
te same w calym kraju jak i w stolicy. Wyrób wódki nie wy- 
nióst jak tylko 5/5 części wyrobu roku poprzedzajacego: han. 
dlu' tym produktem do innych prowincyj albo wcale nie było, 
alboteż „był tak nieznaczny, iż bynajmnićj na wzgląd nie za- 


<sługuje, o Konsumcja tego trunku zeszła prawie ua połowę ilo- 


ści w innych latach spotrzebówanćj. "Do uszczuplenie konsum- 
cje poszło po-części z zaprowadzenia towarzystw wstrzemięźli- 


wości lub mierności, po części zaś z ubóstwa ludu wiejskiego, 


którćj to okoliczności przypisać także nałeży zmniejszony od- 
byt na piwo, mające zastąpić potępiona gorzałkę, a mimo tego 


(ten trunek nie: odehodzi. - Handel zbożem ograniczył się w 


roku upłynionym li tylko inai konsumeję prowincji naszćj, a to 
z dwojakićj przyczyny: naprzód, że cena pszenicy w Gdańsku 
przez całą zimę nizko się trzymała,--powtóre, iż spekulanci od- 
straszeni. dotkliwą stratą jaką tamże w roku 1544 ponieśli (nie- 
którzy mają jeszcze niesprzedaną pszenicę w Gdańsku), już 
tego ziarna zakupywać nie chcieli, przenosząc czynność swą 
poświęcić innym płodom krajowym, jakoto drzewu, plłótnui t. d, 
A chociaż w miesiącach letnich cena pszenicy w $dańsku zna- 
cznie się podniosła, nie wywarło to żadnego wpływu na uśpio-- 
ną raz. spekulację, zwłaszcza że i w samym kraju zboże bar: 
dzićj jeszcze © tym czasie szlo w górę, aniżeli za granicą; oka- 
zało się bowiem, iż zboże na pniu stojące od ciągłych  desz- 
czów bardzo ucierpiało. /'W innym roku moglibyśmy to uważać 
za wielką klęskę, iż miasto spodziewanych obfitych urodzajów, 
zebraliśmy nikłe i po części od wilgoci zepsute ziarno; w tym 
zaś roku, gdy niektórym częściom kraju srogość żywiołu mic 
a nic zebrać nie dała, gdy prócztego w zabytku, bydle i sprzę- 
tach gospodarskich też części kraju ogromne poniosły straty, 
w obec takiego nieszczęścia jednych, uervvekanie na nie obfite 
zbiory ze strony drugich, byłoby nie wdziecznością. Podwójna 
u nas w tym roku powódź, w kwietniu i lipcu, za nadto jest 
a swoich zgubnych skutków znańą, abyśmy: tu opłs jéj powta- 
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rzać potrzebowali, Wszak i w dawniejszych czasach bywały 
ulewne deszcze, overwania się chmur, i rzeki występowały 
z swych koryt; atoli przy mniejszćm zaludnieniu i podostatku 
ziemi nie było potrzeba tak jak teraz zamieszkiwać nizin i pod 
plug je zajmować: powódź w dawnych czasach jeźli jaką szkodę 
zrządziła, to chyba tylko;przez zamulenie pastwisk.. W póź: 
niejszych zaś czasach, wzrastająca ludność, przez, uregulowa- 
nie biegn rzek i wysuszania mokrych gruntów, zamieniła je 
w uprawna rólę i przysiedliwszy się w tych miejscach, ` wysta- 
wiona jest przy nadzwyczajnych powodziach na utratę całego 
mienia. Nastręcza się tutaj myśl, czyliby dla zapobieżenia choć 
w'części podobnćj klęsce, tudzież dla zachęcenia rolnika do 
uprawy tćj samćj na takie niebezpieczeństwo wystawionej ziemi, 
nie dały się zawiązać o Towarzystwa zabezpieczające od szkód 
"przes powódź grządzonych? Prawda, iż podobny Instytut mu- 
sialby posiadać wielkie kapitały, i nie byłby w stanie zabezpie- 
czyć całćj szkody, lecz tylko część onćj; atoli mając na wzglę- 
dzie iż suche lata często po sobie następują, mógłby kilkole- 
tnim zyskiem przygotować się do” wynagrodzenia większych 
szkód.. Wszak istnieje już fw T yjeście) towarzystwo zabez- 
pieczające bydlo od zarazy; eo daleko jest niebezpiecznićjsze, 
bo zaraza szerzyć się może w całym kraju, z niemniejszą szyb- 
kością niż powódź . 

Na zakończenie ninićjszego pisma, pozwalamy sobie wy- 
nurzyć tę nadzieję, iż gdy już dwa lata nieurodzajne po sobie 
nastąpily, nadchodzący rok, będzie początkiem nowćj kolei lat 
błogoslawionych. Doświsdczenie minionych czasów, daje nam 
poniekąd rękojmię, iż nadzieja nasza wtćj mierze nie jest 
płonna. — W Lwowie dnia 15 grudna 1845 roku. 
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Gdańsk 23 grudnia. Na tutejszym targu zbożowym taka 
cisza panuje jakićj od bardzo dawnych czasów niewidzieliśmy. 
W zaprzeszlym tygodniu tylko około 99 łasztów pszenicy obró- 
cono, a mianowicie: 140 fun" wysokopstrćj po 525 do 520 flor 
130 fun. pstrćj po 515 fl. 129 fdn. takićj samćj po 510 fl. 128 
fan. takiejże po 485 flor. nadto 35 1. żyta, z tego mała partja 
i21 do. 122 fun. po 399 fl. otrzymała, innych partyj cena jest 
niewiadoma, Oprócz tego sprzedano także 7 ł. jęczmienia po 
294 fl. i 19 142 Ł. grochu po 420 405, 400 i 395 fl. Na targu 
miejskim dowozy dotąd są zawsze bardzo szczupłe. Płacone 
za pszenicę 92 do 70 sr. gr. Żyto 67. do 58 sr. gr. Groch 67 
i pół do 60 sr. gr. Jęczmień 54 do 47 sr. gr. Owies 35 do 32 

sr. gr. za szefel. ©kowita I6 i pół do 16 tal. za okset. 
Londyn 21 grudnia. Handel zbożowy we wszystkich ga- 
(__ tunkach idzie nadzwyczaj opieszale i ogranicza się na drobnych 
zakupach na chwilową konsumcję. Ceny są nominalne bliskie 
bardzo poniedziałkowych; ale w żadnym towarze tak oclonym 
jak pieoclonym ważnych sprzedaży nie było. Listy w New 
- Yorku do 29 listopada r. b. sięgające, donoszą że cena mąki 
a przybyciu statka Brytanja na 38 szyl. 9 pens. za beczkę 
_ podskoczyła, po którćj zakupiono parę tysięcy beczek; w ciągu 
ostatniego tygodnia właściciele okazywali chęć do sprzedaży, 


i ceny w skutek tego cokolwiek się znowu zniżyły, i zakupiono 


5 do 10,000 beczek mąki z Genessee po 29 szyl. 7 pens do 30 

szyl. których większa część przeznaczona jest na wywóz do An- 

glji. Dowóz do 28 listopada wynosił 16/,258 beczek więcćj ni- 

żeli zeszłego roku w tymże czasie; obecny zapas Szacowany jest 

=~ przez jednych na 350,000 beczek, przez drugich na 100,000 
8 „beczek i wszyscy mówią że pierwsza ilość właśnie jest”*potrze- 
= bną na konsumcję zimową. Ceny pszenicy były: 51 sz. 6 pens 
. ido 53 sz. 3 pens. za kwarter. % New Orleanu piszą pod d. 17 
Istopada. że ceny wąki do 12 niewzruszenie stały, w ciągu o- 
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statnich dwóch tygodni sprzedano około 55,000 becz. powiększej - 
części na spekulącję i płacono je 4 i pół do 5 dolarów zabecz. * 
ale przy końcu znowu ceny spadać zaczynały, lubo się mocno 
przy cenie 5 dolarów trzymano. ` 
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Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, placon ` 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub=sr.-4 kop. 70; pszenicy rs. ə 
kop. 5%; grochu polnego rub; sr. 4 kop, 65; grochu cukrowego 
vub. sr. 5 kop 10; fasoli rs. 7 kop. 50; gryki r. sr. kop. — 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. S$ owsa rs. 2 ko. 40; miki pszennćj, 
przednićj rs. — kop. —; ordynaryjnćj korzec 6 ćwierciowy ceł 
5 k. 58; żytnićj pytlowćj rs. 6 ko. 51; za korzee 4 ćwjer. kaszy 
gryczanćj rubli srebr. 5 kop. S5 kaszy Styczanćj zwyczaj- 
nćj rs 6 k. $2; kaszy jaglanćj rs. 8 k.40 kaszy gryczanćj dro- 
bnćj rs. 12 kop. 75 kaszy jęezm. perłowćj rs. kop. —: kàs 
szy jęczmiennćj ordynarnćj rs. 5 kop. 87; siana centnar 100 f. 
kop. 61; słomy centnar kop. 55; siana fura jednokonna rs, 2 ki 
40 do rs. 3 kop. 45; parokonnaod rs. 3 k. 90 do 5 k. 79; sto- / 
my fura zwyczajna rs. 2 k. 40 do rs. 4 k. 5; sażeń drzewa so- 
snowego rs. 7 k: 44; wół dobry odrs. 36—54, k. — wół średni 
od r. s. 28—35, k. — lichy 22 do 27; baran od rs. 2 k. 50do r. 
—k: —; cielę rs.— k. — wieprz dobryod rs. 13—16;. średni od 
10 do 12; lichy od S—9; masła funt kop. 19; słoniny funt kop e j 
10; kartofli korzec rab. srebr. } kop. 20; okowity garniec kop. |] 
98  szumówki kop. 55. 
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KURS GIEKDY WARSZAWSKIEJ, 


Ł adajaą dał za 
Dnia 30 Grudnia 1545 roku. R s kir z 
c w A + 
A l. WEXLE. | 
Berlin 100 -talarów | 2.M. «a | 93 > 
Gdańsk 100 talarów 2:M. =a (a 
Hamburg 300 m. k. 2, M, Fao | 
Londyn funt sterlin. 3 M. Sis” i 
Lipsk 100 talarów A „NL: z. || 0 
Mokswa 100 rub. sr. —: * 1.M. 100 im SPE | 
Petersburg ditto. ; 541412 SAn 10 | — flos 
Paryż 300 franków i 2,M. — |=©75 1134 
Wiedeń 150 zlr. $ 2M, 96 |908 g6 '43 
Wrocław 100 talar. . : 21M... — |=R 93 136 
2 MONETY. 3 Ti 
Rossyjskie Imperjały j RIRIN AIN i FE E — 
Holendr. dukaty nowe A » £ A r a = 
ditto stare -wazne è .  |-——E"IE 
Frydrychsdory Pruskie "A 
Rossyjskie assygnaty Ą ETAS, ; ——| e SR 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . —|— 1-0 
3. PAPIERY. KŻ 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. j E A k 
"” ” 33 49 za 100 r. s. . ma | — — i Ez 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) - — r E 
» „ nowe za 100 . 14 i9l5 14 si 
Obligacje udziałowe na 300 złp. . i | — IA | 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. . —|-I-|- 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. - em aa 
Serje wylosow. lit. B na złp. — $ zał td a | 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp.| — 1—|] — Ka 
— a e : 
(*) Wartość kuponu kop. I 1/2 R 


